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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Wczoraj pod przewodnictwem premje- 
ra, prof. Leona Kozłowskiego odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
omawiano projekt utworzenia w Polsce 
obozów koncentracyjnych, 

Projekt ten został przyjęty. 

W obozach koncentracyjnych mają 


y 
być umieszczani ludzie, których dzia- 
łalność zagraża bezpieczeństwu publicz- 
nemu 
t3 
ŁA 
Dziś podajemy samą wiadomość; omó- 
wimy ją osobno w numerze jutrzejszym. 
Fakt stworzenia w Polsce instytucji 


an ati 


POERA OAA EEA AER 


Mowa Goebbelsa 


0 upokorzeniach, długach wojennych i broni 


Na wiecu w Freiburgu minister Goeb 


czego doprowadziła polityka reparacji. 
bels polemizując z kołami defetystycz* 


Znajdujemy się w obecnej chwili w sta” 


nemi oświadczył, że sytuacja w jakiej 
Niemcy znajdowały się w chwil: objęcia 
władzy przez narodowych socjal stów 
była następstwem polityki dawnych rzą 
dów niemieckich i że rząd obecny nie 
może być za to odpowiedzialny. Fran- 
cja ustąpi, gdy przekona się, że polityka 
upokorzenia, stosowana z powodzeniem 
wobec dawnych rządów Rzeszy obecnie 
już nie działa. Wspomirając o morato- 
rjum transferu minister zaznaczył, że 
długi zagraniczne zostały zaciągnięte 
przez dawne rządy Rzeszy. Rząd naro- 
dowo - socjalistyczny — mówił dr. Goeb 
bels — ma odwagę mówić prawdę nie- 
tylko własnemu narodowi, lecz również 
zagranicy. Zagranica musi widzieć do 


Kara Śmierci w Austrji 


_„Wiener Zt.g” donosi, że rada mini- 
strów uchwaliła ustawę o zaprowadze- 
niu kary śmierci w zwyczajnem postę- 
powaniu sądowem w wypadkach zdrady 
stanu, morderstwa, zabójstwa w celach 
rabunkowych, gwałtu publicznego, za- 
machu przy pomocy materjałów wybu- 
chowych i podpalenia. Namowa i po- 


Tajne drukarnie 


w Wiedniu 

W Wiedniu odkryła policja w 9-tej 
dzielnicy wiedeńskiej tajną drukarn ę, 
w której drukowano nielegalne wydaw- 
nictwa i ulotki narodowo - socjalistycz- 
ne. W związku z tem aresztowany zo- 
stał słuchacz akademii sztuki, Klampfer. 
W drukarni skonfiskowano wiele mate- 
zjału propagardowego. 
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Zamówienia sowieckie w Polsce 


wzamian za podwyższenie importu 


Agencja PID. dowiaduje się, iż w os- 
tatrich dniach nastąpiło pewne ożywie- 


nie wojny przeciwko kryzysowi, która 
tylko wówczas przyniesie zwycięstwo, 
jeżeli cały naród niemiecki to zrozumie 
i gotów będzie do ofiar. Rząd Rzeszy 
postara się (!) o to, aby sfery posiadają- 
ce złożyły ze swej strony ofiary. 

Mówiąc o koniliktach wyznaniowych 
w Niemczech, dr. Boebbels z naciskiem 
zaznaczył, że rząd Rzeszy nie dopuści 
do zagrożenia swego stanowiska zagrani 
"cą przez konflikty, posiadające chara- 
kter kuliurkampfu. 

W zakończeniu minister przypomniał 
oświadczenie kanclerza Hitlera, iż Niem 
cy nie chcą wojny, lecz domagają się 
broni dla ochrony swych granic. (PAT). 


moc przy samobójstwie kwalifikowane 
będą jako zbrodnia. 

Kara za przygotowywanie do zama- 
chu materjałów wybuchowych podwyż- 
szona będzie na 5 — 10 lat, w wypad- 
kach szczególnie niebezpiecznych na 


10 — 20 lat. (PAT). 


W 13-ej dzielnicy wiedeńskiej prze- 
prowadziła policja rewizję u radcy sądu 
krajowego Neukircha. Znaleziono liczne 
dokumenty dowodzące ścisłego związku 
Neukircha ze stronnictwem narodowo - 
socjalistycznem w Monachjum. Neukirch 
został aresztowany. 


\ 


zlecenie władz centralnych w sprawie 
poczynienia nowych zamówień. Podjęto 


nie w stosunkach handlowych między 
Polską a ZSRR. Przedstawicielstwo han- 
dlowe ZSRR w Warszawie otrzymało 


RAS pa ER RONDA EDEN JĄ 
Fobryki włókiennicze 


będą pracować 4 godz. dziennie . 


Fabryki włókiennicze ograriczają na 
miesiące letnie czas zatrudnienia. Polski 
kartel bawełniany obejmujący okręgi: 
łódzki i bielski zdecydował zredukować 
czas pracy z powodu śwałtownego spad- 
ku zbytu przędzy, do godz. 24 tygodnio- 
wo. Unieruchomione mają być na okres 
letni niektóre fabryki wyrobów jedwa- 
bniczych, wobec obserwowanego kurcze 
nia się sprzedaży artykułów  luksuso- 
wych. (PID). 


pertraktacje o zakup transportu maszyn 
dla fabryk metalurgicznych. 


Umowne uregulowanie handlu polsko- 
sowieckiego napotyka nadal na trudno- 
ści, gdyż Sowiety wysuwają żądare pod- 
wyższenia kontyngentów importowych 
w stosunku do stanu przed wygaśnię- 
ciem umowy Sowpoltorgu, 


16 zł. milj. grzywien 


i kar za zwłokę 


Zaleganie w spłacie podatków powo- 
duje wzrost wpływów z odsetek za zwło- 
kę, W roku bieżącym z tego tytułu, jak 
również z tytułu wszelkiego rodzaju grzy 
wien i kar skarbowych przewidywany 
jest ogólny wpływ w wysokośc: 16 i pół 
miljona zł. (PID). 
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Obozy koncentracyjne 


obozów koncentracyjnych otwiera nie- 
wątpliwie nową kartę w stosunkach we- 
wnętrznych Polsk: ; w rozwoju tych 
stosunków. i 
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Cena numeru QO groszy 


Wysłannik Niemiec 


we Franclii 


Francuski minister spraw zagran'cz- 
nych, Barthou, przyjął wczoraj von Rib- 
betroppa, który przybył do Paryża w 
charakterze prywatnym. Rozmowa, któ- 
ra dotyczyła prawdopodobnie stosun- 


Hitler, Mussolini i $owiety 


Specjalny wysłannik „Matin'a” donosi 
z Wenecji, że tematem rozmów pomię- 
dzy Mussolinim a Hitlerem były również 
stosunki sowiecko - niemieckie. Hitler 
miał wyjaśnić powody dla których od- 
mówił Litwinowowi przyłączenia się 
do Locarna Wschodniego. Niemcy są za- 
sadn.czo przeciwne paktom regjonalnym 
i polityce bloków. Tem niemniej są one 


skłorne do znalezienia platformy zbli- 
żenia ze Związkiem Sowieckim. (PAT). 

Komentując ustąpienie niemieck ego 
ambasadora w Moskwie, Nadolnego, ko- 
respondenci berlińscy pism francuskich 
twierdzą, że powodem dymisji była róż- 
nica zdań w sprawie paktu bałtyckiego. 
Jak wiadomo Niemcy odmówiły podpi- 
sania tego paktu. 


Świadek morderstwa Prince'a 


Paryskie władze śledcze aresztowały 
w Paryżu niejaką pannę Daniere, podej- 
rzaną o autorstwo listu do kom'sarza 
policji w Dijon w sprawie morderstwa 
radcy Prince'a. List ten był podpisany 
literami i zawierał szczegółowy opis 
morderstwa, wobec czego władze poli- 


Rząd Dollfussa 
| 


cyjne nabrały przekonania, że osoba pi- 
sząca wspomniany list istotnie była 
świadkiem zbrodni, którą opisała na pod 
stawie własnej imaginacj Władze po- 
licyjne przekazały aresztowaną do dys- 


pozycji sędziego śledczego. (PAT). 


Cień sprawy Stawickiego 


boi się hitlerowców 


Zbiegły z Austrji przywódca „naro* 
dowych socjalistów”, Alfred Frauenfeld, 
wygłosił w radjo bawarskiem odczyt o 
Austrji, w którym m. in. powiedz'ał, że 
posiada w swych rękach list przywód- 
cy legitymistów austrjackich posła W:e- 
snera wystosowany do pewnego wybit- 
nego zagranicznego męża stawu, w któ- 


Bomby na dworcu 


Donoszą z Kłajpedy, że na dworzec 
towarowy w Kłajpedzie zamierzono do- 
konać zamachu bombowego, który jed- 
nak nie powiódł się. Jeden z robotników 
znalazł pomiędzy belkami na dworcu 
bombę, zakończoną z jednej strony śmi- 
głem, z drugiej lontem. Lont był prawie 


rym jest mowa o zamiarze ochronienia 
się Rządu austrjackieśgo zagranicą na 
wypadek gdyby „narodowi socjaliści” 
dokonali zamachu stanu w Austrii. 
Poseł Wiesner oświadcza w „Reichs- 
post” że list, na który się powołuje 
Freuenfeld jest falsyfikatem. (PAT). 


w Kłajpedzie 


całkowicie zwęślory, co jest dowodem, 
że usiłowano spowodować wybuch Prze 
wody telefoniczne, łączące dworzec z 
miastem były przecięte. 

W związku z powyższem, policja are- 
sztowała dwie osoby. Zamachowi przy- 
pisują polityczne znaczenie. 


ków francusko - niemieckich, trwała 
czas dłuższy. 

W kołach politycznych przypuszczają, 
iż Ribbentropp przedstawił ministrowi 
Barthou obecny stan żądań niemieckich 
w dziedzinie zbrojeń, Barthou — jak 
twierdzą dzienniki — rzekomo nalegał 
na powrót Niemiec do Ligi Narodów i 
na konferencję rozbrojeniową, zapew- 
niając, iż żądania Niemiec zostaną zba- 
dane bezstronnie. (PAT). 

Duże wrażenie wywołała w Paryżu 
wiadomość o rozmowie von Ribbentrop- 
pa z ministrem Barthou. Wiadomość o 
przybyciu do Paryża półoficjalnego am- 
basadora kanclerza Hitlera, 
był w ścisłej tajemnicy. 
tajemniczy sposób — podkreśla prasa— 
v. Ribbentropp wyjeżdżał w ciągu osts- 
nich tygodni do Londynu i do Rzymu i 
badał stanowisko rządów angielskiego 
i włoskiego wobec sprawy podjęcia 
prac kor.ferencji rozbrojeniowej. 

Nie ulega wątpliwości, że to samo 
zasadnienie stanowiło przedmiost roz- 
mów półoficialneśo przedstawiciela Rze 
szy z min. Barthou i że w czasie tej 
rozmowy v. Ribbentropp nie omieszkał 
przedstawić ministrowi francuskiemu żą* 
dań niemieckich w sprawie zbrojeń. 
(PAT). 


Napad bandytów 
na pociąg w Chinach 


W odległości 25 mil na zachód od Kai 
linu bandyci wykoleili pociąg wojsko- 
wy. Wywiązała się zaciekła walka, w 
trakcie której padło 4-ch bandytów oraz 
dwóch funkcjonarjuszy kolejowych. 
Dwóch żołnierzy jest rannych, (PAT). 


Walka z policją 
w Marsylii 


Z Marsylji donoszą, że doszło tam do 
zaburzeń ulicznych. Grupa manifestan- 
tów chciała urządzić wiec protestacyjny 
przeciw zebraniu „Solidarite Francaise". 
Odparci przez agentów policyjnych ma- 
nifestanc: zaczęli obrzucać ich kamie- 
niami. Doszło do strzelaniny podczas 
której kilka osób zostało rannych. Poli- 
cja dokonała wielu aresztowań, `‘ 


Aresztowania 


Onegdaj i wczoraj w różnych miejsco 
wościach kraju dokonano licznych are- 
sztowań. 


Po zabójstwie ministra 


Bron. Pierackiego 


EKSPORTACJA, mieszkańców Stolicy do wzięcia udzia- 


Trumna ze zwłokami ministra .P era- 
ckiego przeniesiona została do górnego 
kościoła Św. Krzyża i ustawiona w na- 
wie głównej. 

MANIFESTACJE, 

Wczoraj na Placu marsz. P:łsudskiego 
zebrały się delegacje związków i sto- 
warzyszeń prorządowych oraz urzędni- 
czych ze sztandarami dla uczczenia pa- 
mięc: ministra Pierackiego. Przemówie- 
nie wygłosił gen. Górecki. 

Zebrani przeszli ulicam* miasta do 
Belwederu, gdzie orkiestry odegrały 
„Pierwszą brygadę", a uczestnicy po- 
chodu wznieśli okrzyk na cześć marsz. 


Piłsudskiego. 
POGRZEB. 


Na ulicach Warszawy rozplakatowa* 


ny został apel prezydenta miasta Zyn- 
dram - Kościałkowskiego 


rawołujący 


| 


łu w dzisiejszej eksportacji zwłow mini- 
stra Pierackiego. Władze bezpieczeń- 
stwa wydały zarządzenia dla zapewnie- 
nia porządku w czasie uroczystości. 

W godzinach rannych zawieszony zo- 
stanie ruch kołowy na wszystkich uli- 
cach, przez które przejdzie kondukt ża- 
łobny. (PID). 

Dziś odbywać się będzie składanie 
w.eńców od godz. 8-ej rano do godz. 
9.30. + 

O godz. 9.30 odprawione zostanie na- 
bożeństwo żałobne, które celebrować 
będzie kard. Kakowski. W nabożeństwie 
weźmie udział Rząd w pełnym składzie 
i korpus dyplomatyczny. Po nabożeń- 
stwie kondukt pogrzebowy wyruszy na 
Dworzec łówny, skąd o godz. 13-ej po- 
ciąg żałobny odjedzie do Nowego Są- 
cza, 


LJ 
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Pociag żałobny, odjedzie z Warszawy 

o godz. 13-ej. s 
PO ŚMIERCI, 

Prezydent Rzplitej mianował płk. Br. 
P:erackiego, już po zamordowaniu, gene- 
rałem brygady, a Rada Ministrów na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła od- 
znaczyć ger. Bronisława Pierackiego 
orderem „Orła Białego". 

NA PROWINCJI. 


Jak donosi PAT. w wielu miastach 
prowincjonalnych odbyły się zebrania i 
akademje ku czci ministra Pierackiego. 
Wysyłane są depesze kondolencyjne na 
ręce premjera oraz do  Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych. ~ 

W różnych miastach Polski ulice i pla- 
ce nazywane są imieniem zamordowa- 
nego ministra. 


Odrodzone barbarzyństwo 


Uwagi końcowe 


W dwuch poprzednich artykułach, 
drukowanych przez nas przed kilkoma 
dniami, Wacław Barcikowski  szkico- 
wał — między innemi na tle procesu, 
æy raczej sprawy Thaelmana — głó- 
wne linje tego zjawiska, które nazwał 
„odrodzonem barbarzyństwem*. 

Artykuł dzisiejszy zawiera 
końcowe, stanowiąc odrębną całość. 
Rozpoczyna g0 Barcikowski od uderze* 
nia w niektóre „teorje* adwokatów- 
hitlerowców. Red. 


Adwokaci - hitlerowcy sugerują  dzi- 
siaj sądowi swoją małoduszność, a pokry 
wając tchórzostwo rzekomem salwowa- 
niem interesu publicznego, cofają się z 
posterunku, choć głoszą w dogodnych 
dla siebie chwilach, że adwokatowi nie 
wolno pozbawić podsądnego obrony, któ 
rą to zasadę zdaje się potwierdzać in- 
stytucja obrońców z urzędu. 

W „Dzienniku Prawników Niemiec- 
kich” str. 243 z 194 r. p. Rudolf Dix w 
artykule „Totaler Staat und freie Adwo- 
katur” nawołuje, by adwokat stał się 
gorliwym obrońcą autorytetu Państwa í 
praśnał, jeśli tego potrzeba, żeby wyrok 
przyznał słuszność aktowi oskarżenia. 

W „Juristische Wochenschrift" str. 
1030 z 1934 r. p. Noack w artykule „O- 
skarżony i obrońca w Nowem Pań- 
stwie” proponuje, aby obrońca był obo- 
wiązany odmówić swej obecności lub 
poniechać swej czynności zawodowej w 
razie, gdy klijent czyni mu zeznania, 
których nie zechce powtórzyć w ciągu 
rozprawy, lub gdy zechce zaprzeczyć, że 
je czynił: aby prawo uchyliło tajemnicę 
zawodową obrońcy, oraz aby dać moż- 
ność obrońcy na jego żądanie zwolnie- 
nia się od tajemnicy na mocy decyzji 
prezesa sądu lub też dać sądowi prawo 
żądania od adwokata, który zrzeka się 

. swoich czynności, lub który prosi sąd o 
zwolnienie — umotywowania przyczym 
tego kroku. 


Podobne stanowisko zawodowych o- 
brońców pozwala wysunąć jeden tylko 
postułat o niewątpliwej wartości społe- 
cznej; ażeby oczyścić atmosferę obrony 
sądowej od takich obrońców. Gdyby ka- 
żdemu żołnierzowi wolno było pragnąć 
zwycięstwa przeciwnika, gdyby mu woł- 
no było dobrowolnie ustąpić z placu bo 
ju, albo wydać podstępnie tych, kogo 
podiął się bronić, to żołnierz stałby się 
zbędny na posterunku. 


uwag. 


Zdany na łaskę i niełaskę, jeszcze nie- 
osądzony, a może nawet niesłusznie o- 
skarżony obywatel. posiadający najlep- 
sze kwalifikacje moralne, z racji tchónz- 
liwości takich panów ma być skazany 
na długoletnie więzienie, a może nawet 
zawisnąć na szubienicy. 

Sądzę, że mniejsze zło spadłoby na 
adwokaturę, gdyby szeregów jej nie za- 
szczycała dalej obecność obrońców, któ 
rzy mają na względzie jedynie swóż in- 
teres osobisty, a nie interes społeczny, 
riż gdyby w tych szeregach zabrakło lu 
dzi, jacy z: godnością i wiarą w swoje 


po c, OT, M ORAWY 


Przyznawanie obywatelstwa 
zależeć będzie od gmin 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych wy 
dało okólnik o procedurze załatwiania 
podań osób, ubiegających się o obywa- 
telstwo polskie. Opinję o kandydatach 
do naturalizacji wydawać będą również 
gminy miejsca zamieszkania petenta. 


ko jego „wyjaśnienie”, nie mające decy- 
dującego znaczenia dla orzeczenia.o wi 
nie. 

Ustawy wszystkich niemal krajów 


zaszczytne powołanie poświęcać będą 
siły na dobro społeczności. 

Niezwykłe napięcie kryzysu gospodar- 
czego, trawionego 40-stopniową gorącz- 
ką, sprawia, że 80 proc, obywatel: każ- 
dego państwa, objętego kryzysem, bro- 
niąc się od pozostawania w stanie ma- 
razmu, poszukuje wyjścia z katastrofy i 
łatwo przyswaja sobie idee, rokujące na 
dzieję zorganizowania życia zbioroweg?. 
Prowadzi to do coraz częstszych kon- 
tliktów ze stojącymi u władzy ludźmi, 
którzy będą się otaczali ochronnemi wa- 
łami najsurowszych ustaw, ścigających 
czyny zwatte przestępstwami polityczne- 
mi. 

Mnoży się i rośnie samowola opraw- 
ców — barbarzyńców, co w oskarżo” 
nym widzą jedynie żer dla swego wyuz* 
dania, Domaganie się od poszlakowa- 
rych wbrew prawu procesualnego przy- 
znania, traktowanego przez ustawę tyl- 
ko jako dowód pośredni, jest krzyczą“ 
cem pogwałceniem obowiązującego pra- 
wa, Zeznanie podsądnego nawet na 
przewodzie sądowym, a więc w tem sba- 
djum procesu, kiedy dowody nabierają 
powagi dowodów sądowych, stanowi tyl 


świata nakazują udowodnienie oskarżo” 
nemu zarzutów i pozwalają mu nie od- 
powiadać na zadawane pytania. Art. 
81. karnej procedury polskiej w związ- 
ku z par. 95 Regulam'nu urzęd. sądów 
w sprawach karnych (Dz, Ust, z r. 1929 
Nr. 42, poz. 352), nie pozwala „używać 
do oskarżonego ani gróźb lub intrych 
środków przymusowych, ani podstępu 
lub obietnic uzyskania od oskarżonego 
wyjaśnień”. Sąd Najwyższy Polsk: w 
składzie całej Izby w jednym ze swoich 
orzeczeń zajął stanowisko, że ten prze- 
ciwko komu toczy się dochodzenie, a 
więc podejrzany 0 pewien konkretny 
czyt! przestępny, nie jest obowiązany od 


Radjo jest zbyt drogie! 


„ROBOTNIK, poniedziałek, 18 czerwca 


& 


powiadać na pytania organów władzy 
bezpieczeństwa w danej sprawie, ani o* 
kazywać legitymacji, a odmowa z jego 
strony nie jest przestępstwem (14.111 Zb. 
O. 106/31). 

Pomimo to jednak postępowanie do- 
wodowe ze stanowiska dzisiejszych bar 
barzyńców jest zbędnym akcesorjum pro 
cesu karnego, Upraszczają oni sobie 
zadarie przez zmuszanie oskarżonego 
do udowodnienia sobie samemu winy i 
oczywista, prawie zawsze osiągają przy 
pomocy wymyślonej tortury najlepsze re 
zultaty, a dowody „objektywne” zastę- 
pują własnem potwierdzeniem na prze- 
wodzie sądowym, że przyznanie oskar- 
żonego było „dobrowolne“, 

Zbrodnicze metody, stosowane do 
Thaelmanna i innych więźniów polity- 
cznych stają się powszechną psychozą, 
jak niegdyś barbarzyństwo inkwizycji, 
które, przenosząc się z kraju do kraju, 
zalało całą Europę. 

Obywatele każdego kraju powinni 
zdać sobie jasno sprawę z tego, że to- 
lerowanie praktykowanego obecnie sy- 
stemu gwałtów nad bezbronnym  czło- 
wiek:em, przynosi społeczeństwu wielką 
szkodę moralna, a ponadto osłabia po- 
wagę wymiaru sprawiedliwości, hoduje 
swawolę licznych zwyrodnialców, któ- 
rzy w interesie własnym utrudniają są- 
dowi ujawnienie w procesie prawdy ma- 
terjalnej, 

Warunki społeczne z okresu inkwizy- 
cji pozbawiały współczesnych możności 
przeciwstawiania się zastraszającej psy” 
chozie, W naszych czasach pobudzenie 
opinii społecznej jest rzeczą bądź co bądź 
łatwiejszą. Każda posiadająca poczucie 
humanitaryzmu jeduostka, powinna za- 
brać głos w tej sprawie, by położyć kres 
zbrodrsczym praktykom, obliczonym na 
zdeptanie gospodności człowieka, na 
sponiewieranie w nim największych war 
tości — samopoświęcenia dla interesów 
gromad 


y: 
WACŁAW BARCIKOWSK.I 


Czas zróżniczkować taryfę radjową 


(0.). Coraz częściej słychać utyski- 
wania posiadaczy aparatów  radjowych 
na zbyt wysokie opłaty, jakie pobiera 
„Polskie Radjo' od aparatów zainstalo- 
wanych w mieszkaniach. 

Utyskiwania te są słuszne i najzupeł- 
niej uzasadnione. W Polsce mamy za- 
rejestrowanych około 300 tysięcy radjo- 


aparatów, których posiadacze płacą ty- 


tułem abonamentu  miesłęcznego 3 zł. 
miesięcznie. 

Pomijamy tutaj poważne zastrzeżenia 
w stosunku do programu audycji radjo- 
wych. Ten temat będzie przedmiotem 
specjalnego artykułu. Nie można prze- 
cież.bez sprzeciwu patrzeć na to jak ra- 
djo wyzyskiwane jest dla celów polity- 
cznych obozu rządzącego i jednostron- 
nego klerykalizowara radjosłuchaczy. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że opłata wy 
nosząca 3 złote miesięcznie jest 
za wysoka i przekracza możliwości bar 
dzo wielu posiadaczy radjo - odb'orni- 
ków, których poprostu nie stać na po- 
noszenie jeszcze jednego dodatkowego 
ciężaru. Przy dzisiejszych nikłych za- 
robkach robotnik nie jest w stanie pła- 
cić tak wysokiego abonamentu radjowe- 
go. 


o Wojciechu Bartosu Głowackim*) 


Tyle jest fałszywych sugestyj i celo- 
wego zakłamania w naszej of cjalnej hi- 
słorjograłji i badaniach literaczich, że, 
oczywiście, nie dziwimy się już artystom 
i literatom, których „łantazja” ma rów- 
mież dziwne skłonności zbaczania na 
drogi interesu klasowego kapitalizmu. 

Sztuka bądź co bądź ma podobno pra 
wo odrywać się od rzeczywistości i uno- 
sié się w sferze „czystej“ imaginacji, tyl 
ko tak jakoś dziwnie się niby składa, że 
te swobodne i niczem nieskrępowane 
„wzloty wychodzą jakoś na rękę war- 
stwom panującym, 

Fetowany obecnie z taką paradą ju- 
bileuszową „Pan Tadeusz" czyni pro- 

, gramowo z chłopów stado cieląt, rzuca- 
jące się „do nóg pana" i znajdujące w 
nim jedyną ostoję i ucieczkę. Cóż dopie- 
ro mówić o popularnej i rozwodnionej 


*) Wojciech Skuza. Kumac. Rzecz o 
Wojciechu Bartosu Głowackim. Z przed- 
nową Leona Kruczkowskiego. Kraków — 
1938. Nakładem Domu Ludowego „Wista“ 
| p. Krakowie, 


szmirze patrjotycznej całego legjonu pis- 
maków aż do dnia dzisiejszego, kształcą- 
cych owieczki w sensie posłuszeństwa 


wobec strzygących je pobożnie ciał i 
dusz — pasterzy. 


Rzeczą nie małej wagi tedy jest uka- 


zanie się na terenie literackim kilku u- 
tworów, które chłopa polskiego przed- 
stawiają niekoniecznie jako cielę, wierz 
śające z uciechy, $dy mu pośladki wy- 
krawają na pieczyste, lecz budzącą się 
do samodzielnego życia lub świadomą 
swej drogi warstwę społeczną. 

„Słowo o Szeli' tedy Brunona Jasień- 
skiego, „Kordjan i cham* Leona Krucz- 
kowskiego, to utwory, złośliwie prze- 
milczane przez krytykę burżuazyjną, a 
mogące utorować drogę nowemu poglą- 
dowi na stosunek „dworku do chaty” i 
„karmonijne' współżycie klas społecz- 
nych. 

Ta sama postawa społeczna cechuje 
niedawno wydany poemat chłopski z r. 


1794 — „Kumac* — Wojciecha Skuzy. „i 


Czasy Kościuszkowskie wogóle wy- 


magają dość gruntownej rewizji history- 


Ambicją „Radja Polskiego” jest, . aby” 
aparaty radjowe rozpowszechniły się 
tak dalece, by zawitały nawet pod strze 
chy wiejskie, Jakże może chłop polski 
korzystać z radja. tej największej zdoby 
czy kultury i cywilizacji skoro nie stać 
go ua kupno pudełka zapałek, skoro ten 
chłop znajduje się już od lat w stanie 
niedającej się opisać nędzy, dziełi za- 
pałkę na cztery części i jest przedm:o- 
tem ustawicznych alarmów w pras:e, że 
prześladuje go niekończąca się zmora 
klęsk: nieurodzaju, powodzi i głodu. 

Jednolita taryfa abonamentowa, jaka 
jest stosowana przez dyrekcje „Polskie- 
go Radja” jest bardzo niesprawiedliwa. 
Posiadacz luksusowego aparatu sześc'o- 
lampowego płaci tyle samo co i posia- 
dacz radjoodbiornika, zmoutowanego z 
kawałka drutu i dyktowego pudełka po 
irysach, 

Konieczność zróżniczkowan'a opłaty 
za radjo - odbiorniki jest zagadnieniem 
bardzo pilnem. Rejestry statystyczne 
„Polskiego Radja" wskazują stały spa- 
dek abonentów. Spadek ten ma swoje 
źródło w ogólnem zubożeniu ludności 
pracującej, która zmuszona do ograni- 
czania swoich wydatków przedewszyst- 


cznej, jak wykazała monografja prof. 
Skałkowskiego o „Insurekcji Kościusz- | 


nia najwięcej blagi dziejowej przylgnęło 
dc  reprezentacyjnych przedstawicieli 
chłopstwa i mieszczaństwa, do „ludu“ 
współdziałającego naówczas ze szląch- | 
tą 

Legenda historyczna mówi wiele o 
czynach boóhatedskich Wojciecha Bar- 
tosa, nobilitowanego na polu bitwy pod 
Racławicami, znanego później pod 
szlacheckiem nazwiskiem Głowackiego; 
mówi się wiele również o sukmanie 
chłopskiej czy świtce krakowskiej Ta- 
deusza Kościuszki... 

Pomija się jednak dyskretnem milcze- 
niem mniej budujące szczegóły tej le- 
gendy o zbrataniu się stanów, podkre- 
ślone w książce Skuzy w „Przedmo- 
wie” Leona Kruczkowskiego. 

Oto Ludwik Nabielak w wydanej w 
Paryżu w r. 1870 książce p. t, „Tadeusz 
Kościuszko, jego odezwy i raporta.” 
kreśli nam przygodnie dalsze dzieje osła 
wionego Bartosa - Głowackiego, przy- 
pominające poniekąd losy Michcika z 
„Popiołów”: 


„Kiedy po upadku rewolucji walecz- 


Dla ludzi, umiejących myśleć krytycz- 
nie, nie jest żadną tajemnicą, że anty- 
semicka heca, rozlewająca się mętna— 
coraz szerszą — falą po całej Polsce, 
stanowi próbę politycznej rozgrywki 
pomiędzy dwoma odłamami rodzimego 
faszyzmu: rządzącą „sanacją” i pragną- 
cą rządzić endecją. Starzy gracze en- 
deccy, zaprawri w tego rodzaju mane- 
wrach taktycznych i „uskrzydleni” przy- 
kładem zachodniego sąsiada, postanowi- 
I: zmusić obóz „sanacyjny” do przyję* 
cia rozgrywki na najmniej dlań dogod- 
nym terenie sprawy żydowskiej, I rze- 
czywiście, jak potwierdza bieg wypad- 
ków, ,sanacja moralna” znalazła się w 
sytuacji przymusowej, a wysoce draźli- 
wej: wziąć z punktu wysok: ton filose- 
micki — to znaczy stracić odrazu całą 
swą kołtuńsko - małomiasteczkową kli- 
jentelę, która i tak już wzorem czujnych 
szczurów, uciekać poczyna z tonącego 
okrętu „ideologj:'; ubrać się zaś dla nie 
poznaki w strój „katolicko - narodowy” 
i zsolidaryzować się z hasłami „odżydza 
nia" — to znowu prowadzi do rozdźwię 
ku i rozbratu z „sanacyjnie” nastrojoną 
burżuazją żydowską, która rozporządza 
wpływami, pieniędzmi i sporą ilością 
głosów przy rozmaitych „wyborach”. 
Słowem — i tak źle, i tak nie dobrze, 
a czas nie częka i robi swoje. Stąd to 
zamieszanie i niezdecydowanie w obo- 
zie „sanacyjnym', stąd pobłażlrwość 
względem różnych „narodowo - radykal 
ych”, opiekuńcze pod adresem Żydów 
wystąpienia oficjalne i... antysemickie 
przemówienia p. Miedzińskiego w Sej- 
mie. W sumie: chwiejność i zygzak. 


Niewątpliwie duszna atmosfera kryzy 
su ekonomicznego i rosnące nastroje nie 
zadowolenia z rządów „sanacyjnych' u- 
łatwiają endecji żerowarie na ciemno- 
cie umysłów i brutalności instynktów 
rozmaitych mętów i szumowin miej- 
skich, które — za parę złotych dzienn'e 
— bić będą kogo im się wskaże, zwłasz 
cza gdy ten bity ma być jakoby wino- 
wajcą wszystkich nieszczęść i cierpień, 
spadających dziś na miljony ludz'. Ale 


kiem rezygnuje z urządzeń  kultvral- 
nych (kina, teatru, radja i t. d.). 

Podczas tegorocznej sesji sejmowej mi 
nister poczt i telegrafów, pułk. Kaliń- 
ski zapowiedział przeprowadzenie zróż- 
niczkowania taryfy radjowej, w kierun- 
ku obriżenia opłat za aparaty kryształ- 
kowe i podniesienia opłat za aparaty 
luksusowe. Jak dotąd, obietnica min. 
Kalińskiego pozostała tylko obienicą, a 
ludzie płacą jednolite ceny za korzysta- 
nie z radjo-aparatów. 


Najwyższy czas, aby wreszcie słowa 
rzucone z trybuny sejmowej przez resor- 
towego ministra stały się rzeczywistoś- 
cią. 

Jeżeli już nie wzgląd na udostępnie- 
nie radja szerokim warstwom ludności— 
to chciażby wzgląd na to, że zmniejsza 
się liczba abonentów radjowych, winien 
skłonić dyrekcję „Polskiego Radja“ do 
obniżenia taryfy, co powitane zostanie 
z radością przez ogół posiadaczy apara- 
tów radjowych, co niewątpliwie przy- 
czyni się do ukrócenia tak zw. uradjo- 
pajęczarstwa” i zwiekszenia liczby abo- 
nentów. 


ni obrońcy kraju zmienić znowu musieli 
dzielne kosy ma narzędzia pańszczyz- 
ny, wrócił i Głowacki do swej zagrody; 
ale ponieważ nie było już powstania... 
pan (Szujski) odebrał mu nadaną włas- 
ność i zmusił go do odrabiania pańszczy- 
zay. Głowacki nie mógł znieść spokoj- 
nie tak oburzającego postępku: to też 
sprawiło, iż oddany został Austrjakom 
w rekruty". 

Te słowa Ludwika Nabielaka stały 
się punktem wyjścia w ujęciu i oświe- 
tleniu postaci historycznej Bartosa przez 
Wojciecha Skuzę. 


Autor „Kumaca* maluje więc dzieje 
złudzeń chłopskich o pokumaniu się sta- 
nów, o braterstwie „kosy, miecza i kiel- 
ni” we wspólnej walce z Moskalem aż 
do końcowego momentu oddania Barto- 
sa, broniącego swych krwawo zdoby- 
tych praw wolnego człowieka, przez 
kniazia Szujskiego w rekruty Austrja- 
kom. 


Poemat W, Skuzy, tak niezmiernie 
ciekawy ze względu na nowe życie, ja- 
kie autor wlewa w tę marjonetkową już 
obecnie postać historyczną, ma jednak 
i swoje słabe strony — w kompozycji 
niedość zwartej, w zbędnych dłużyznach 
nie kończących się ani zaczynających 


m Neos muwya 


IW aktualnej sprawie 


obok tych przyczyn ogólnej natury, ist- 
nieje pewien moment szczególny, wkła- 
dający w naszych warunkach pogro- 
mowcom endeckim mocny atut w rękę, 
i ten właśnie moment w obecnej agitacji 
antysemickiej wyzyskiwany jest na sze- 
roką skalę. 


Stanowisko całej niemal burżuazji ży- 
dowskiej w stosunku do panującego od 
ośmiu lat „systemu! jest — wiadome. 
To już nietylko neutralność czy życzli- 
wość, ale najgorętsza przyjaźń, manife- 
stowat.a raz po raz wielce znaczącemi 
wystąpieniami, przypieczętowana u 
działem pp. Mincbergów i Wiśliekich w 
sejmowym zespole B. B. W. R., tudzież 
olśniewającym blaskiem orderów na p'er 
siach pp. redaktorów różnych „Przeglą” 
dów”, Jedną z nuajbrzydszych cech bur- 
żuazji wogóle, a burżuazji żydowsk.ej 
w szczególności, jest to, że łączy się ona 
zawsze z... silniejszym, choćby ta siła z 
wątpliwych pochodziła źródeł i ku wąt- 
pliwym zmierzała celom. Zgodnie ze 
swym interesem klasowym, ogromn 
większość burżuazji żydowskiej i stery 
chasydzkie stanęły oddawna i stoją po 
dziś dzień u boku „sanacji moralnej . 
jako najwierniejsi jej sojusznicy i najpe- 
wniejsze podpory. Nie cołając się da- 
leko w lata przeszłe, wskażemy tu tyl- 
ko na znany zresztą fakt, że w odbywa- 
jących się obecnie wyborach samorzą- 
dowych cała niemal burżuazja żydowska 
albo łączy się z „sanacją moralną” we 
wspólnych blokach, albo też, śdy lokal- 
ne względy tak każą, tworzy własne 
„prorządowe” ugrupowania, ramię w ra 
mię z „sanacją” walcząc o mandaty f 
wespół z tąże ,sanacją” ponosząc odpo- 
wiedzialność za sposób ich uzyskiwa” 
nia. 

Na to od ośmiu lat trwające współży” 
cie żydowsko - „sanacyjne”, na te 
świadczone sobie nawzajem serdecznoś” 
ci i uprzejmości, których koszty ponosi 
przeważnie proletarjat zarówno żydow- 
ski, jak polski, — ludzie patrzą może ze 
zdziwieniem, ale bez sympatji, I na tle 
właśnie tego powszechnego braku sym- 
patyj dla krótkowzrocznej polityki przed 
stawicieli burżuazyjnego żydostwa r3- 
nie dziś, jak na drożdżach, psychoza an- 
tysemicka, przybierając coraz jaskraw- 


sze i niebezpieczniejsze formy. Pp. 
Mincbergowie i Wiśliccy postawili gru” 
bą stawkę na kartę dyktatury. Konse- 


kwencje tego... hazardu ponoszą dziś li- 
czni ich współwyznawcy, zazwyczaj Bo 
gu ducha winni i zdala stojący od wszel 
kich „kombinacyj* politycznych. Pp. 
Miticbergowie i Wiśliccy  się— 
słusznie — na hece i ekscesy antysemic 
kie, piszą memorjały, składają wizyty, 
wysyłają delegacje. Istotnie, bicie i znę- 
canie się nad kimkołwiek z powodów 
wyznaniowych, rasowych czy politycz* 
nych, jest nikczemnością i zbrodnią. 
Szkoda tylko, że przedstawiciele „sana- 
cyjnego" żydostwa nie zdawali sobie z 
tego sprawy wówczas, gdy np. odbywa- 
ły się w Sejmie historyczne g 
brzeskie: bitego boli zawsze jednakowo, 
czy jest Żydem, czy — powiedzmy — 
posłem. 

Szczególnej „ironji losu”, doprawdy, 
zawdzięczać należy, że obecnie ci wier- 
ni żydowscy paladyni „sanacji moralnej, 
służący jej bez zastrzeżeń i bez — pa- 
mięcj, mają niezwykłą okazję wysłucha” 
nia na' miejscu, w Warszawie, odczytu 
miodopłynnego.. Goebbelsa.  Molje- 
rowskie słowa o Grzegorzu: co „sam 
chciał”, cisną się gwałtownie pod pió- 
TO... , 


cowe 
wpływ odbił się na autorze „Kumaca” 
w sposób niezbyt dodatni (również w 
grafice poematu). 

Nie mniej ma W Skuza do zawdzię- 
czenia i B. c tny" mpina ryt- 
my pewne ze „Słowa o lie pozo- 
stały bez wpływu na autora „Kumace”. 

Niezależnie jednak od wszelkich wpły- 

wów literackich, jest to utwór miezmier” 
nie ciekawy i pożądany Ze względu na 
swój charakter społeczny, Na nowe o” 
świetlenie znanych rzekomo i ustalo- 
nych faktów. 

Wobec celowego zniekształcenia zja- 
wisk społecznych przez naszych najwy- 
bitniejszych uczonych i literatów, wobec 
umyślnego zacierania kantów i krawę- 
dzi rzeczywistości dla wytworzenia su- 
gestji jakiejś rzekomej jedności i harmo- 
nji tam, gdzie może być tylko walka i 
świadoma siebie nienawiść — książka 
w rodzaju „Kumaca” Skuzy odgrywa ro- 
lę ze wszechmiar pozytywną — czynni- 
ka uświadomienia społecznego i urabia- 
nia psychiki ogółu w myśl dążeń zasa- 
dniczych walczącego z wyzyskiem świa- 
ta pracy. J. N. MILLER. 


a 
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NABYWAJĄC SZCZĘŚLIWY LOS LOTERYJNY 


== A. WOLANSKA 


Warszawa, Centrala, Nowy Świat 19 
I oddziały miejskie 


Ciągnienie i-ej klasy 30-ej Loterji Państwowej rozpoczyna się już 19 czerwca 
Główna wygrana MILJON ZŁOTYCH 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą 
O A Konto w P. K. O. Ni 7192 


Zamiejscowy oddział : WILNO 
ul. WIELKA 6 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „S marzenia”. 

APOLLO: „Csibi* z Fr. Gaal 

ATLANTIC: „Wybuchowa blondyn- 
ka” z Jean Harlow. 

ANTINEA: „Zamarłe echa”. 

AMOR: „żebrak z Bagdadu” i polski 
film. 

AS: „Niewi. człowiek* i „Bia- 
ły slad". zaj 

BAJKA: „Dixiana” i „Pat i Patachon 
jako wojacy”. 

CASINO: „Pozwól się kochać". 

CAPITOL: „W twoich ramionach” i 
„Noc w Kairze”, 


Sea PO bb FIRE w Ph gc EA ERD 
CAPITOL Marszatkowska 


Pocz. o 4-ej, ost, 10 Big 
Wielkie 2 filmy o miłości 


+ W twoich ramionach 


W rol. głównych: 
— HARLOW ICLARK GABLE 


* „NOC w KAIRZE" 


w roli głównej: 
Ramon NOVARRO 
ROGÓW 1 PO. R RAGE EO ŚP SÓW 
COLOSSEUM: „Szaleństwa paryskie“ 
Í rewja z Rentgenem. 
COLOSSEUM MAŁE: „Postrach Ari- 
CORSO: Fitim z Kiepurą i rewia. À 
CRISTAL: „Nieustraszony cowboy” i 
„Nie pozwól mi pić". 
CYRK (Kino Variété): 
Chicago" í nowe atrakcje, 
EUROPA: „Przygoda o północy”, 
FAMA: „Papryka” i „Demon miłości” 
FILHARMONJA: „Miraże szczęścia”. 
FORUM: „Maharadża Rampuru* i 
łęda* 


GLORIA: „Oliver Twist" i „Orły na 
uwięzi* (Małygin). 

HELJOS: „Życie jest piękne”. 

iiaa | ee DRR z loterji“ 


„Tancerka z 


1 „Znajo- 
MAJESTIC. „Gwiazdy Broadwayu". 


majestic m 
NIAZDY BROADWAYU 


FILM KUPON NA 2 BIL. 
dotychczas było 
GABRJEL KARSKL 


przewyższający 41M 3 T 
widziane 


KOMETA: „Czarowna noc" i atrak- 
cje. 

LOS: Kino nieczynne do 1.IX. 

LUX: „Odmęt ulicy”. 

MEWA: „Pocałunek przed lustrem“ 
i „Węgierska mił 

MASKA: „Chandu“ i „Na Sybir”. 

MIEJSKI: „Zhańbiona* i „Burza o 
brzasku“, 


ms MIEJSKI 


Pocz. seansów godz. 5.30, 8, 950 
święta początek pierwszego seansu 4.30 


PODWÓJNY PROGRAM 


ej ZHAŃBIONA (pierwszy ekran) 


Helena Twelvetres 
(wznowie* 


» BURZA 0 BRZASKU “7 


Kay Francis Nils Aster 
Widownia idealnie chłodna i wzorowo wen- 
tylowana. 


NOWY SPLENDID: „Symionja życia" 
i rewja. 

NOWA TOMBOLA: „Skandal w Bu- 
dapeszcie* i „Za dziewczyna”. 

OKO PRASKIE: „Moje marzenie to 
ty” | „Więzień z Kajenny*. 

PROMIEŃ: „Pat i Patachon, jako ogro- 
dnicy*, 

PAN: „Miss Flora" z A. Ondra. 

Nowy-Świat 40 


= P AN Pocz. 4. Ostat. 10 


Zakk” arcydzieło realizacji 
słynnego 


Cecile B. de Milie 
M 
N'ewoli Dżungli 


PRAGA: „Rakoczy Marsz“ i „W two- 
ich ramionach. ` 

PETIT TRIANON: „i0-ty kochanek“ 
z Anny Ondra i „Byłem ci wierny”. 

RIVIERA: „Wyrok morza“ i ae da- 
my ziemi”, 

ROXY: „Dziś żyjemy” i dodatki, 

SOKÓŁ: „A.L.i4 zatonęła” i dodatki. 

STYLOWY: „Otchłań życia”. 

TON: „Żółty książę”, 

UCIECHA: „Powrót Sherloka Holme- 


w 


UNJA: „Grzech miłości” i rewja. 
TON: EP PANNO OP ARADOPACC R A OOO Zarow''”. 


Dulce est pro patria mori... 


ANTONIEMU SŁONIMSKIEMU, 


Na froncie panował spokój. 

W powietrzu było duszno. Zasnute 
chmurami bezgwiezdne niebo ważyło 
wię tuż nad ziemią, na którą noc kładła 
„2 oparem mgły : ciężką mdłą wonią 


Przedpole pozycji było zasłane cia- 
łami zabitych i rannych. 

Ciszę zrzadka przerywały pojedyńcze 
ae pór karabinowe niepanujących 

nerwami wartowników, Gdzienie- 
dzie, pełznąc w mroku, skradała się 
smuga światła reflektora. Pokraczne 
cienie trupów, niesamowicie poskręca- 
nych w brózdach zoranego pociskami 
gruntu, znaczyły się w niem bezwładem 
wytęchłych, spłaszczonych strzępów. 
W tych momentach czołgający się ku 
swym okopom ranni nieruchomieli, ca- 
łym ciężarem przypadając do najmniej- 
szych zagłębień terenu. 

Na przedpolu krążyl: już sanitarjusze. 
Była to ostatnia nadzieja ciężko - ran- 
nych, którzy jękami us'łowali zwrócić 
na siebie uwagę: prędzej... tu., tu... 
prędzej! — bo przecież noc letnia jest 
tak krótka, a wraz ze Świtem zacznie 
się znów ten percy zamęt. 


W pewnej chwili "ocknął się z omdle- 
mia, Narazie nie czuł nic; nie zdawał 
kobie j jeszcze sprawy z tego co się przed 


kilku godzinami stało. Poruszył się — 
i wówczas uczuł straszny ból w plecach. 
Ból ten wydarł zeń okropny krzyk, 
krzyk bezgłośny., On sam go tylko sły, 
szał — jak szarpał się w jego mózgu; 
lecz ciszę nocną przeszył zaledwie ja- 
kiś niewyraźny syk. 

Cierpienie przywróciło mu świado- 
mość, Wiedział teraz, że oto leży na 
przedpolu pozycji, że nie może się po- 
ruszyć ani wydać głosu, lecz, że żyje— 
i że nawet bardzo intensywnie.. Jego 
myśl pracowała nadal; odtwarzał sobie 
z pełną dokładnością wszystkie zaszłe 
wydarzenia, analizował sprawnie — jak 
niegdyś, gdy snuł rozważania w bez- 
piecznym spokoju czterech ścian swej 
pracowni. 

Przypomniał sobie ów paniczny lęk, 
z jakim tak bohatersko wyskoczył na 
bankiet rowu strzeleckiego — wraz z 
innymi równie przerażonymi „bohatera- 
mi"—na rozkaz innego przejętego stra- 
chem człowieka. Pamiętał, jak nieprzy- 
tomny, oszalały z trwogi, biegł naprzód, 
coraz przypadając do ziemi i podnosząc 
się, biegł — i nie odczuwał nic poza 
tym obłędnym strachem. Aż wreszcie, 
w pewnym momencie przypadł do ziemi 
zbyt późno — i wtedy dosięgło go kil- 
ka kulek ciężkiego karabinu maszyno* 
wego, wspaniałego wynalazku dwudzie- 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 18 czerwca 


Co usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK, 18 czerwca. 


6.35 Muzyka z płyt. 6.38 Gimnastyka, 
6.53 Muzyka. 7.05 Dziennik poranny. 7.10. 
Muzyka. 7.20 Chwilka pań domu. 7.25 Pro- 
gram. 7.30 Rozmaitości. 11.57 Sygnał eza- 
su. 12.00 Hejnał. 12.08 Wiadomości meteor. 
12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Koncert. 13.00 
Dziennik: południowy. 13.05 Arje z płyt. 
14.00 Wiadomości o eksporcie. 14.05 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Muzyka lekka. 
17.00 Program dla dzieci, 17.15 Koncert 
kameralny. 18.00 Pogadanka dla kobiet. 
18.15 Muzyka. 18.20 Audycja żołnierska. 
1945 Pogadanka. 18.55 „Życie stolicy". 
19.00 Rozmaitości. 19.10 Program. 19.15 
Recital fortepianowy. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 „Myśli wybrane”. 20.02. 
Fe.jeton. 20.12 Muzyka lekka. 20.50 Dzien 
nik wieczorny. 21.00 Transm. z Gdyni. 
21.03 Skrzynka pocztowa. 21.12 Utwory 
symfoniczne. 22.15 „Przybysz“. 22.15 Mu- 
zyka taneczna. 23.00 Wiadomości dla ko- 
munikacji lotniczej. 


AUDYCJE ŻAŁOBNE „POLSKIEGO 
RDJA' KU CZCI MINISTRA BRONISŁA.- 
WA PIERACKIĘGO. 


W związku z uroczystościami pogrzebo- 
wemi tragicznie zmarłego Ministra Spraw 
Wewnętrznych generała - brygady Broni- 
sława Pierackiego „Polskie Radjo" nada w 
dniu dzisiejszym transmisje i audycje na- 
stępujące: 

O godz. 10.00 transmisję nabożeństwa ża 


łobnego z Kościoła Św. Krzyża. 

O godz. 13.00 transmisję z Dworca Głó- 
wnego, podczas której p. Premjer Leon. Ko- 
złowski wygłosi przemówienie. 

O godz. 20.00 audycję żałobną ze studja. 

O godz. 22.00 reportaż z Krakowa spe- 
cjalnego Baap ena Polskiego Radja. 

Jutro, dnia 19 b. m. o godz. 9.00 Polskie 
Radjo nada z Nowego Sącza transmisję 
Mszy żałobnej i uroczystości pogrzebowych 

| 


oraz reportaż z przejazdu pociągu na od- 
cinku Kraków - Nowy Sącz. 


Za słuchanie 
transmisji z Moskwy 


Za słuchanie transmisji z Moskwy w 
swojem własnem mieszkaniu skazany 
został mieszkaniec Hamburga na 18 mie- 
si ięcy więzienia, syn zaś iego —- na 15 
miesięcy. 

Sprawę rozpatrywał sąd doraźny. 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczonym w Nr. 115 
czasopisma „Robotnik“ z dnia 24.111. 84 r. 
artykułem p. t. „Teror bebesowski wśród 
robotników futrzanych“ na zasadzie art. 21 
dekretu w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych z dnia 7.II. 1919 r. (Dz. 
Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 186) proszę o za- 
mieszczenie poniższego sprostowania: 


Nieprawda jest, że wśród robotników 
futrzanych uprawiany jest teror przez bo- 
jówki bebesowskie, oraz, że sprawcy napa- 
du na Szternlichta, którzy są znani poli- 
cji, chodza bezkarnie. Wskazani przez 
Szternlicha rzekomi sprawcy napadu nie 
zostali zatrzymani przez organ P. P., po- 
nieważ przeprowadzone dochodzenie nie 
stwierdziło udziału ich w pobiciu Sztern- 
Jichta. 

7a Komisarza Rządu 
M. Szyszyłowicz, radca. 


stego wieku. 
Wspomniał teraz swój krótki żywot 


ww cywilu”, swą działalność, poświęco-, 


ną pracy dla dobra bliźnich, a w której 
tak często ze strony tych właśnie bliź- 
nich spotykał się z niezrozumieniem 
oraz z pogardą i nienawiścią, Jego po- 
ślądy — właściwie tak przecie proste, 
tak zgodne z naturą, jeśli tylko „bez- 
skrzydły dwunóg', pono stworzony na 
obraz i podobieństwo  najdoskonalszej 
istoty, zapragnąłby być człowiekiem..— 
uderzały wciąż nadaremnie w zwarty 
wał fanatyzmu przemyślnych krzykaczy 
i ogłupionego tłumu. Obce mu były po- 
wszechnie głoszone hasła, sławiące 

kę do ostatniej kropli krwi w obronie 
szumnych fikcyji twierdził, że najwyż- 
szem dobrem człowieka jest właśnie 
życie, że to jedyne rzeczywiste jego do- 
bro, którego nikomu nie wolno go po- 
zbawiać, że rozporządzanie tą własnoś- 
cią jest jego wyłącznem prawem; utrzy- 
myrwał śmiało i otwarcie, że lęk przed 
utratą tego dobra, tej własności jest 
najnaturalniejszym człowieczym instynk- 
tem i że niema takich haseł, któreby 
instynkt ten zdołały zagłuszyć. Ojczyz- 
na, granice, kraju, odwieczne tradycje, 
motywy historyczne, geograficzne, et- 
nolog'czne, i do tego wszystkiego wmie- 
szane jakieś rzekome prawa przez sa- 
mego Boga ustanowione — te argumen- 
ty, któremi żonglowałi przeciwnicy, w 
jego świadomości przesłaniały się na- 
tychm'ast zgoła odmiennemi wartościa- 
mi, poprzez owe dostojne hasła brzmia- 
ły inne: koncern Wickers * Armstrong. 
Schneider - Creusot, Krupp, Bazyli Za- 
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Wczorajsze wypadki 


ZAMACH. SAMOBÓJCZY. 

W mieszkaniu własnem (Węgierska 
9) otruł się esencją octową, robotnik, 
24-letni Zygmunt Zachert. Le"arz Po- 
gotowia po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł desperata do szpitala Dz. Jezus. 

WYŁOWIENIE TOPIELCA. 

Funkcjonarjusze komis. rzecznego wy 
dobyli z Wisły zwłoki 20-letniego Józe- 
fa Kałuskiego, zam. przy ul. Kartuskiej 
2, który utonął podczas kąpieli w Wi- 
śle. 

ŚMIERĆ PRZY PRACY. 

59-letni Jan Jabłonkowski  (Piasecz* 
no), robotnik, zatrudniony przy robo- 
tach ziemnych w Piasecznie, przy budo- 
wie kolei Warszawa - Radom, wioząc 
piasek, spadł z wagonika, uderzając gło- 
wą o szyny kolejki wązkotorowej. Pomi- 
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
zakończył życie. 

SAMOCHÓD MIĘDZY TRAMWAJEM 
I SAMOCHODEM. 

Na ul. Marszałkowskiej, wprost wja- 
zdu ta dworzec Główny, taksówka nr. 
849 (244%) marki „Ford', dostała się 
między tramwaj linji „P” i samochód cię 
żarowy firmy asfaltowej, jadące w stro- 
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nę Al Jerozolimskiej, Wskutek starcis— 
przy taksówce zdruzgotane lewe przed- 
nie koło, oraz skrzydło, uszkodzona chło 
dnica, tyla część auta, oraz wybite szy- 
by. Kierowca, Ludwik Nawrot, oraz pa- 
sażer, wyszli bez szwanku, Do czasu u- 
sunięcia z toru rozbitego auta, przerwa 
w ruchu tramwajowym trwała 12 minut. 


SKOK CHŁOPCA Z 6 PIĘTRA, 

Nocy ub. w domu przy ul. Nowolipki 
23, z okna klatki schodowej na 6-em 
piętrze, wyskoczył chłopiec w wieku 16 
—17 lat, izraelita. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć, Wobec braku doku- 
mentów — osobistości samobójcy na- 
razie nie zdołano ustalić. Przy denacie 
znaleziono jedynie kartkę z zapisem: A. 
Ajdelsohn, Wołomin, ul. Książęca 9/15, 
oraz kalendarz kieszonkowy na r. 1933/ 
34, wydany nakładem Stowarzyszenia 
„Dat Wedaat Mosze”, (Wyższą Uczelnia 
Talmudyczna, Nowolipie 26). Zarówno 
Ajdelsohn jak i wspomniana uczelnia nie 
ztjają samobójcy. Rysopis: cieņno - blon 
dyn, ubrany w garnitur i palto koloru 
marengo, bielizna biała, buty z chole- 
wami, czapka żydowska aksamitna. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 


Co śrają w Teatrach? 


TEATR NARODOWY. Dziś komedja 
Seribe'a „Szklanka wody". 

TEATR LETNI. Ostatnie dwa razy 
„Domek z kart". W środę 20 b. m. premje- 
ra komedji Vulpiusa „Zwyciężyełm kry- 
zys“ w reżyserji Borowskiego. 

TEATR NOWY. Dziś „Migo“ Acharda, 
z Jarkowską i Kurnakowiczem. 
TEATR POLSKI. Codziennie świeżo wy- 
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Kronika organizacyjna 


DZIŚ W PONIEDZIAŁEK, o godz. 6-ej 
wiecz. odbędzie się w lokalu Długa 21 po- 
siedzenie Egzekutywy WOKR. PPS. 
POSIEDZENIE PLENARNE WOKR. 
PPS. odbędzie się dnia 21 b. m. o godz. 7 
wiecz. Długa 21. 


STAN POGODY 


CIEPŁO. 


Po miejscami mglistym ranku w całym 
kraju pogoda naogół słoneczna i ciepła 
przy słabych wiatrach lokalnych lub ci- 
szy. 

PESIIN TAPE EMCS EDAS ZAP 


DROBNE OGŁOSZENIA 


higieniczne. automatyczne, 


TAPCZANY patentowane 3722. Komple” 


ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
5 (Dawniej 
. 


skie Warunki dogodne. 
Twarda 3) 


Wytwórnia, Twarda 
Do ipie a 


charow... Jednolity front sprytnych ka- 
pitalistów, kombinatorów - potentatów... 
Międzynarodówka metali, węgla, ga- 
zów... Międzynarodowe bezimienne ma- 
terjały, które — ku chwale Boga i Oj- 
czyzny — błogosławione przez kapła- 
nów różnych krajów, działając naoślep, 
bez wyboru, pozbawiają życia lub kale- 
czą tych, co je sami w pocie czoła wy- 
aa Emanację ludzkiego genju- 
— darki ponoć otrzymanego od Bo- 
sig który rzekł człowiekowi: „Nie zabi- 
jaj!” — plony ofiarnej służby uczonych, 
wyniki cierpliwych badań i długoletnich 
trudów  najszlachetniejszych obywateli 
ludzkości — wykosziawione, obrócone 
ku celom niszczycielskim, zamienione 
na fałszywe akcje, któremi przebiegli 
bankierzy spekulują na giełdzie brato- 
jstwa... 


Leżał bezwładny, bezsilny, bezgłoś- 
ny — pokraczny manekin, i wszystką 
nienawiścią, szarpiącą mu trzewia, mio- 
tał nieme przekleństwa — plugawe, 
ohydne... 

W pobliżu usłyszał stąpanie i szepty 
sanitarjuszów Najwyższym wysiłkiem 
całego ginącego jestestwa krzyknął, 
lecz żaden dźwięk nie wydostał się ze 
sparaliżowanej gardzieli, tylko okropny 
ból przeszył go nawskroś i wtrącił po- 
nownie w otchłań bezczucia. 

Kroki oddałających się sanitarjuszów 
zamarły, dan się w ciszy. 


O świcie, MP ocknął się raz 
jeszcze, 

Dookola  rozbrzmiewała codzienna 
„wesoła" rozmowa karabinów. 


ROMUNIKAT 


wotec ogromnego popytu na losy loteryjne uprzejmie prosimy 
sy pewna Zbór z kuonem, gdyż w ubiegłej loterji 
zabrakło nam losów. 


Ciągnienie już jutro, t. j. we wtorek 
Kolektura J. Dzierżanowskiego 


Nowy Świat 64. tel. 614-46. 
Kolektura czynna od 8 rano do 9 wiecz. bez przerwy. 


stawiona komedja Augusta Hinrichsa p.t. 
„Awantura o Jolantę*. 

TEATR MAŁY. Dziś poraz ostatni ko- 
medja sowiecka W. Szkwarkina p. t. „Cu- 
dze Dziecko”. 

Jutro z powodu próby generalnej przed- 
stawienie zawieszone. 

W środę premjera komedji muzycznej Le- 
traz'a p. t. „Szczęście na poddaszu”. 

TEATR KAMERALNY. Dziś z powodu 
próby generalnej przedstawienie zawieszo- 
ne. 

We wtorek odbędzie się premjera sztuki 
Wacława Grubińskiego p. t. „Kochanko- 
wie“, W rolach głównych: Irena Grywiń- 
ska, Wojciech Brydziński i Leon Łuszczew- 
ski. 

STARA BANDA W TEATRZE HOL- 
LYWOOD, Dziś nowa rewia „Na Hożej nie- 
najgorzej” w wykonaniu „Starej Bandy“. 

TEATR „WIELKA REWJA*. Termin 
otwarcia teatru „Wielka Rewja' przy ulicy 
Karowej został wyznaczony na dzień 20-go 
b. m. W dniu tym wystawione będzie po 
raz pierwszy wielkie widowisko p. t. „To 
warto zobaczyć!“ pióra M. Hemara, Drs 
Pietraszka i A. Własta z udziałem Mankie- 
wiczówny, Makowskiej, Antoszówny, Kra- 
szewskiej, Boda, Krukowskiego, Syma, Sko- 
niecznego, Regra, Wojcieszki na czele. 

TEATR REWJI „MUCHA“. Codzien- 
nie rewja „Bukiet szłagierów". 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8) Dziś „Małżeństwo z Konwenansu”, 

TEATR REWJI „MIGNON“. Dziś re- 
wja p. t. „Lato i miłość". 


Ból mniej mu dokuczał: brakło już pz 
do „reagowania. 

Poruszył się i ankcalił ręką na znajomy 
przedmiot; był to notes, noszony prze” 
zeń stale w dolnej bocznej kieszeni 
kurtki, a który podczas jego upadku 
wyślizgnął się z rozdartej kieszeni. 

Czuł, że słabnie z każdą zwei O- 
statkiem świadomości wywołał przed 
przymglone gorączką oczy obraz matki- 
staruszki, która, pozbawiona opiekuna í 
żywiciela, w biedzie i łzach wyezekiwa- 
ła jego powrotu: zamajaczyła mu jesz- 
cze spłakana twarz ukochanej i kocha- 
jącej go dziewczyny. 

Wiedział, że przeżywa ostatni swój 
poranek. 

Nienawiść do ludzi, którzy usankcjo- 
nowaną przemocą zniszczył: jego naj- 
świętsze ideały, którzy zabrali mu 
wszystko, co w życiu kochał i wreszcie 
odebrali samo to życie, wybuchła raz 
anie w konającem ciele z całą potęż- 

ną pasją: udręczonego, zmaltretowanego 
ducha. Zaklął raz, drugi... i jal wyrzu- 
cać z siebie coraz ohydniejsze bezładne 
złorzeczenia i wyzwiska, krztusząc się, 
jak zacinający się karabin maszynowy». 
Zachłystywał się, dławił. ślnił, char- 
czał.. w duszy słał wciąż przekleństwo 
iza przekleństwem, a stygnąca dłoń. kie- 
rowana kaprysem przekorneśo mózgu, 
kreśliła w notatniku słowa: 

Dulce est pro „me mori... 


W rozkazie dziesaym frontu ukazała 
się wzmianka, stawiająca go za wzór 
cnót żołnierskich. Poległy bohater o- 
trzymał najwyższy krzyż wojenny, 
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SZTAFETA R 


Dzieci a przyroda 
Zaprawa fizyzna dla przyszłych sportowów 


Jest powszechnie znanem i wiado- 
mem, że dzieci odnoszą się z entnzjaz- 
mem do przyrody, Dla tych najmilszych 
przyroda nie jest problemem, nie jest 
celem sama w sobie, lecz co najwyżej 


środkiem do celu: wielki, wielki plac do | 


zabaw. Te słynne *kółka do zabaw, jak 
naprzykład w Krakowie, wśród pięk- 
nych plant, które jakby na ironję, obec- 
nie się zwija, w obawie przed „ziszcze- 
niem". Małe, uśmiechnięte i rozbawio- 
ne dzieciaki okazały się nagle wielkiem 
niebezpieczeństwem dla plant krakow- 
skich. Istnieje oczywiście też wiele wy- 
jatków. Niejednokrotnie dzieci już w 
najmłodszym wieku odczuwają głęboko 


piękno przyrody, ce wyrażają okrzyka- | 


mi: „patrz, jak piękny i pachnący jest 
ten las, jak cudowne jest niebo, upstrzo- 
ne błyszczącemi gwiazdami, jak wspa- 
niałe i przepiękne są te kwiaty” i t, p. 
Te dziecięce okrzyki zachwytu są nie- 
wątpliwie szczere. Dzieci nie kłamią! 
Ale właśnie dlatego, że są tak uczciwe, 
nie udają fałszywych uczuć, prędko za- 
poznają się z celowością przyrody, celo- 
wością, która polega na tem, że na wy- 
cieczce lub na wsi można biegać i ba- 
wić się o wieie swobodniej, niż w do- 
mu, na ulicy lub na podwórcu, że moż- 
na szukać jagód i zrywać kwiaty, ła- 
pać motyle, grać w piłkę, a nawet upra- 
wiać właściwy sport, jak pływanie, wio- 
słowanie, rodlowanie itd. Z tego też 
powodu dziec. przeważnie bardzo chęt- 
nie robią wycieczki Dla wielu dzieci 
pojęcie przyrody nejednokrotnie jest też 
zwiazane z ulub'oną zabawą piaskiem. 

Niewątpliwie mcżna dzieciom do pe- 
wnego stopnia wprić szacunek i miłość 
do przyrody. Jak u dzieci chłopskich 
jest zupełnie zrozumiałem, że znają się 
na roślinach i zwierzętach i umieją s'ę 
z niemi obchodzić, tak pod tym wzglę- 
dem u dzieci wielkich miast wiele zale- 
ży od tego, jaki jest stosunek ich rodzi- 
ców do przyrody i w jakim stopniu ro- 
dzice pod tym względem staraja się 
wpływać na dzieci. Jeśli dziecko słyszy 
dużo w domu o wycieczkach i sporcie, 
to już wcześnie budzi się jego dziecięce 
zainteresowanie i pęd naśladownictwa. 
Mogliby na ten temat dużo powiedzieć 
nasi żonaci sportowcy, obarczeni rodzi- 


Ale to wszystko jest tylko sztucznie 
wpojoną nauką, a nie samoczynnem uję- 
ciem „cudu przyrody”. W życiu jedno- 
stki powtarza się tu w pewnym sensie 
rozwój ludzkiego poczucia przyrody. 
Znane to rzeczy: aż do połowy 18-g0 
stulecia ludzie odczuwali — z nielicz- 


nemi wyjątkami — obawę przed przy- 


rodą. Wydawało im się, że góry są peł- 
ne złych duchów, że zbliżenie do nich 
EFRUWZEORZOWEZO ZET WYSTAZK PRORECERAA 


Sport robotniczy 
na terenie Zagłębia-Saary 

Mimo represji ze strony hitleryzmu w 
Zagłębiu Saary — sport robotniczy roz- 
wija się tam ciągle, czego dowodem są 
` liczne spotkania o charakterze lokalnym 
ora zmiędzynarodowe w okresie Zielo- 
nych Świąt zorganizowane w Saabriic- 
ken — międzyn, święto robot. sport, wy- 
padło, mimo wszystko, okazale. Udział w 
święcie wzięły większe ekspedycje spor- 
towe z Belgji, Francji oraz Szwajcarii. 
Każdy robotnik nosił w dniu święta pa- 
miątkowy znaczek — wypuszczony w 
tym celu przez robotniczy komitet spor- 
towy. Władze i w tych znaczkach zna- 
łazły „coś politycznego” i zabrorijły no- 
szenia ich. Nie pomogły też szykany 
władz, gdy chodziło o uzyskanie stadjo- 
nu sportowego na popisy sportowe w 
dniu święta; własnym sumptem wznie- 
śli towarzysze na placu w tym celu za- 
kupionym, własne urządzenia sportowe, 
i święto odbyło się przy udziale licz- 
nych mas robotniczych z całego Zagłę- 
bia, Nie cofa się też faszystowskie „Na- 
zi” przed żadnym, choćby najohydniej- 
szym, sposobem walki. Napady na do- 
my robotnicze i niszczenie wszelkich u- 
rządzeń sportowych, oto hasła wielkiej 
kultury faszyzmu na terenie Zagłębia 
Saary. Ciekawe jak nad tem przechodzi 
do porządku dziennego komisja Zagłębia 
Saary. Robotnicy sportowcy walczyć 
tam będą o wolność słowa i czynu — bo 
obraz dzisiejszych Niemiec jest dla nich 
ku temu dostateczną podnietą, 
i x. 


jest wysoce niebezpieczne. Trwało to 
| tak długo, aż nareszcie uświadomienie 
| wyparło fałszywe zabobony, w miejsce 
| których usadowiła się zwycięsko wola 
| zdobywcza. 
Młodzież w okresie dojrzewania wstę 
| puje w wiek, wymagający uświadomie- 
nia. Napewno nie jest szkodliwem, jeśli 
już przedtem rodzice wpływają na mło- 
| dzież odpowiednio uświadamiająco, gdyż 
otwierają jej drogi do wyżycia się na 


| łonie przyrody, Wycieczki szkolne i to- - 


warzyskie, odpowiednio dostosowane 
ćwiczenia sportowe, szczególnie na wol- 
nem powietrzu, przyczyniają się wiele 
| do cielesnego zahartowania i wzmocnie- 
nia organizmu przyszłych zdobywców 
gór, czy wszechstronnych i utalentowa- 
| nych sportowców, Szkodliwem nato- 
miast jest, jeśli rodzice wskutek fałszy” 
wej ambicji ciąśną za sobą dzieci w zbyt 
młodym wieku na dalsze tury, lub też 
każą im uprawiać wyczerpujące sporty, 
| jak np. narciarstwo, Zwłaszcza to ostat- 


'O mistrzostwo 


| kl. „A” R. P, A. 


Ostatnia sobota i niedziela nie przy- 
niosły w sporcie piłkarskim żadnych 
niespodzianek. 

ELEKTRYCZNOŚĆ - HAPOEL 2:1 (2:0). 

Do przerwy silna przewaga Elektrycz- 
ności, która po przerwie nieco opada 
na siłach, a do głosu stopniowo, docho- 
dzi Hapoel strzelając bramkę przez Nau- 
czyciela. Dla Elektryczności obydwie 
bramki zdobywa Ławnik. 

ZNICZ - MARYMONT 3:2 (0:1), 

Początek zawodów nie 
zwycięstwa Zniczowi, który dopiero po 
przerwie w krótkicho dstępach czasu 
uzyskuje kolejno bramki strzelone przez 
Roszkowskiego, Zycha i Barjerskiego z 
rzutu karnego. — Bramki dla Marymon- 
tu zdobywa do przerwy Chudzikiewicz, 
a pó przerwie Sokołowski, strzelając 
rajładniejszą bramkę dnia, Ciekawe, że 
na zawody wyznaczony sędzia nie przy- 
był. 

SKRA - DRUKARZ 3:1 (2:0). 

Osłabiony Drukarz nie zagrażał, za 
wyjątkiem ostatnich minut, dobrze dyspo 
nowanej w tym dniu drużynie Skry. Dla 
Skry bramki zdobywają Kałuski, Smo- 
sarski II i Kwiatkowski, Dla Drukarza 
honorowy punikt uzyskuje Bojanowicz. 
Podobnie, jak na mecz Marymont - Znicz 
tak i tu wyznaczony sędzia nie zjawił 
się. Panowie sędziowie coś tam u was 
szwankuje. 

tSan tabel po ostatnich wynikach 
przedstawia się następująco: 

Po ostatnich rozgrywkach o mistrzo- 
stwo kl. „A” R, P. A. w tabeli zastąpiły 
pewne przesunięcia, która obecnie przed 
stawia się następująco: 

1) Gwiazda 12 pkt., 2) Skra 11 pkt, 
3) Marymont 10 pkt., 4) Sarmata 7 pkt., 
5) Znicz 6 pkt., 6) Czarni 5 pkt., 7) Elek- 
tryczność 5 pkt., 8) Hap el 4 pkt., 9) Dru 
karz 2 pkt. 

Do ostatecznego ukończenia. mi- 
strzostw pozostały do rozegrania mecze: 

Skra - Czarni 23 b. m, 

Drukarz - Hapoel 24 b, m., 

Sarmata - Czarni 30 b. m. 

Gwiazda - Znicz 1 lipca. 

Sarmata - Drukarz 8 lipca, 


BIEG KOLARSKI OTWARCIA 
W. R. S. K, O. 

W dniu 17 czerwca r. b. odby się bieg 
kolarski otwarcia sezonu okręgu war- 
szawskiego W. R. S. K. O. na dystansie 
50 kim. 


Pierwsze miejsce zajął tow. Zadwor- 
ny Jan (Elektryczność) w doskonałym 
czasie 1 godz. 27,3 min, przed Kurnikiem 
(Jutrznia) i Bochenkiem (Elektryqz- 
ność), 

Startowali zawodnicy: Elektrycznoś- 
ci, Gwiazdy, Skry, Hapoehu, TUR., Wi- 
sły, Znicza i Jutrzn: w liczbie 30; ukoń- 
czyło bieg 25. 

Ilość startujących klubów 3: zawodni- 
ków świadczy, że robotniczy sport ko- 
larski ua terenie Warszawy staje moc- 
ną nogą na szosie, 


zapowiadał 


„ROBOTNIK“ 


nie stało się w ostatnich latach przesa- 
dnie  „modne”. Najodpowiedniejszym 
momentem dla celowego przyrodniczego 
ruchu młodzieży jest okres ukończenia 
szkół średnich, gdyż dopiero w tym o- 
kresie młodzież wyrasta z dziecięctwa 
i jest zdolna kochać przyrodę dla niej 
samej i zrozumieć jej istotę, 

Jak krajobraz może pewnej okolicy 
nadać specyficzny wyraz, taksamo jest 
z dziećmi. Przyroda wnika w nie nie- 
świadomie, uruchamiając swoje siły; 
światło, powietrze i słońce, aby powsta- 
łe z ciemności istoty ziemskie uczynić 
stworami cdolnemi do życia. Przyroda 
współdziała w rozwoju  dojrzewające- 
go dziecka tak pod względem ducho- 
wym, jak i fizycznym, aż stanie się omo 
zdolnem do otrząśnięcia się z ujemnych 
wpływów i szczerą. miłością pokocha 
i zdobędzie przyrodę. Poprzez zaś przy- 
rodę sport, a poprzez sport zdrowie, 
ten najcenniejszy skarb życia! 

M. STATTER. 


Zasad 


Lekko-atletyka 


Worganizowanych przez W, O. Z, L, 
A. mistrzostwach kl. B w dniach 16 i 17 
czerwca z drużyn robotniczych starto- 
wała R. K. S. „Skra” — obsyłając za- 
wody 12-ma kobietami oraz 30-ma męż- 
czyznami. 

Z ciekawych wyników uzyskanych 
przez „Skrę'* wymienić należy: 
Kobiety. ż 

Skok wdal 1) Wenclówna II — 4 m. 
48 cm. 
vSkok wzwyż 1) Wenclówria II — 115 


cm. 

Kula 1) Wenclówna II — 8 m. 10 cm. 

200 m. 1) Kwaśniewska J. — 31 sek. 

Sztafeta 4 X 75 1) Skra w czasie 44.6. 

800 m. 1) Jentkowska 3.06.8; 2) Para- 
monówna 3.08. 

Jak widzimy w szeregu konkurencyj 
zawodniczki „Skry” zajmują sześć pier- 
wszych miejsc. 

Konkurencje męskie, 

W tych podkreślić należy wynik tow. 
Przybyłki (Skra), który na 10 km. uzy- 
skuje rewelacyjny czas 33 min. 22, 6 sek. 
ustanawiając tem samem rekord robotni- 
czy Z. R. S. S. jednocześrie bijąc po 
drodze rekord Z, R. S. S. na 5 km. w 
czasie 16 m. 21 sek. Wynik ten jest trze 
cim najlepszym wynikiem w Polsce i 
najlepszym wogóle wynikiem uzyskanym. 
w tym roku 
Z innych wyników wymieniamy: 

Kula — Alluchna 11 m. 08 cm. 

5000 m. — iMchalski 17 m. 0,8 sek. 

800 m. Riedel — 2 min. 10,8 sek. 

dysk — Alluchna — 32, 38 mtr. 

skow wdal — Miszkiewicz 5 m. 89 cm. 


W konkurencjach junjorów tow. Ka- 
zanecki zajął pierwsze miejsca w rzucie 
kulą (4 kg.) z wynikiem 12 m. 97 cm. i 
w dysku (1 kg.) 33,35 m. 

Sekcja L a. „Skry” pracuje w tym ro- 
ku sprężyście biorąc udział we wssyst- 
kich zawodach i przygotowując cały sze- 
reg zawodniczek i zawodników do mi- 
strzostwa kl. A. Okręgu Warszawskie- 
go oraz do mistrzostw W. R. S. K. O. 
rA RSS: 


|Gry sportowe 


! A.Z.S. omai nle przegrywa ze Skrą 


W parku Paderewskiego odbył się 
wczoraj mecz koszykówki męskiej o mi- 
strzostwo kl. A. W. O, Z. G. S. między 
R. K. S, „Skra” i A. Z. S. Drużyna robo- 
tnicza uległa po ciężkiej walce w sto- 
sunku 25 : 21 (19 : 15) przegrywając za- 
ledwie dwoma koszami. Zaznaczyć na- 
leży, że prawie cały mecz grała „Skra” 
bez braci Smosarskich — gdy natomiast 
AZS wystąpił w swym najsilniejszym 
składzie, Notabene sędzia zawodów p. 
Prusak (Makabi) zda egzamin komplet- 
nego niedołęstwa. Obawiamy się, że cho 
dziło tu o pogłaskanie A. Z. S.-su na naj 
bliższy mecz z Makabi, która drży przed 
spadkiem. 
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ill Olimpiada Robotnicza 


Kolarstwo na Olimpjadzie 
w Pradze 


W obszernym programie olimpjady 
praskiej ujęto również szeroko imprezy 
kolarskie. Udział kolarzy z Czechosło- 
wacji wraz z zagranicy zapowiada się 
nadzwyczaj licznie, Program kolarski 
przewiduje pokazy grupowe kolarzy o- 
raz biegi kolarskie i motorowe, — Pier- 
wszego dnia wystąpią kolarze w dniu 
6 lipca zrana w pokazowych óćwicze- 
niach rowerowych na  stadjonie oraz 
równocześnie odbędą się zawody piłki 
rowerowej pomiędzy reprezentacją Okrę 
gu zachodnio-czeskiego — a repr, Związ- 
ku niemieckiego kolarzy, -— 7 lipca 
przewidziany jest wyścig uliczny kolar- 
ski na trasie Praga — Tuchlovice — Pra- 
ga na dystansie 60 km. — W uroczy- 
stym pochodzie, który odbędzie się 8.VII 
biorą udział liczne drużyny rowerzystów . 
oraz motocyklistów, W dniu święta mło- 
docianych, t. j. 1 lipca organizują kola- 
rze bieg sztafetowy od granicy austrjac- 
kiej (Ceskie Velenice do Pragi). Z za- 


Ostatnie wyniki 


Pierwszy krok zapaśniczy 


W sobotę i w niedzielę odbyły się na 
boisku R. K. S. „Skra'” zawody pierwsze- 
go kroku zapaśniczego, organizowane 
przez W, O. Z. A, dla zawodników sto- 
warzyszonych w klubach Warszawy o- 
raz dla niestowarzyszonych, 

Udział w zawodach wzięło 25 zawo- 
dników reprezentujących kluby: Elektry 
czność, Skrę, Y. M, C. A., Pol. Kl. Sport., 
Świt, Legję. Poza tem startowało dwu 
riestowarzyszonych. 

Kluby robotnicze same wystawiły do 
zawodów 9-ciu zawodników, którzy spi- 
sali się świetnie. Natomiast brakło za- 
wodników z przyczyn bliżej nieznanych 
z Poczt. Klubu Sport. Rywala i Prądu. 
Zawody, które w obu dniach odbywały ’ 
się na ringu ustawionym na boisku, da- 
ły wyniki następujące: 
waga lekka: 

1) Reniak (P. K. S), 2) Kronberg 
(Skra), 3) Sypniewski (Skra). 
waga lekka: 

1) Zieliński (Skra), 2) Winnicki (Skra), 
3) Witkowski (Skra). 
waga średnia: i 

1) Sadowski (Elektryczność). 
waga ciężka: 

1) Martynowicz w. o. (P. K. S.). 
waga półśrednia:; 

1) Kubicki (P. K. S.), 
(Elektryczność). 

1) Kądziołkiewicz (Legja), 2) Chrza- 
nowski (Skra). 
waga półciężka: 

1) Romanowski (Y. M. C. A.) valco- 
werem. 

Jak widać z powyższego, zawodnicy 
dwu klubów robotniczych „Elektryczno- 
ści" i „Skry” spełnili całkowicie powie- 
rzone im zadanie, godnie reprezentując 
sport robotniczy. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęła P, K. S, 12 pun- 
któw, 2) Skra — 11 punktów. 


KONFERENCJA TECHNIKÓW 
W. R. S. K, O. 

Kor.ferencja techn'ków okręgu war- 
szawskiego obradowała w ubiegłą so- 
botę przy licznym udziale delegatów 
klubowych. 

Prace konferencji podzielone zostały 
na szereg komisyj, stosownie do istnie- 
jacych przy W. R. S. K. O, wydziałów, 
czy to referatów, a więc lekko - atlety- 
czny, gier sportowych, wodny, oświato- 
wy, prasowy, kobiecy, propagandowy * 
t d. i zakończone zostały plenum. 

WALNE ZEBRANIE R. P. A. 

Odbyte ostatnio Nadzwyczajne Wal- 
1e Zebranie piłkarstwa robotniczego do- 
konało wyborów Zarządu R. P, A. w 
składzie. 

Duda St, — przewodniczący; 

Krawczyk Cz. — vice - przewodniczą- 
yi 

Wilczyński Wł — v.-przew. i przew. 
W. G. i D; 

Kozłowski D. — sekretarz; 

Statman L. — skarbnik; 

Maciejewski — kapitan związkowy; 

Pietrzykowski Wł, — referent statu- 
towy; Dziugieł — członek. 


e 


2) Ziółkowski 


granicy między innymi biorą udział re- 
prezentacyjne drużysmy robotnicze An- 
glji oraz Palestyny, Z Palestyny nawet 
„Hapoel” organizuje bieg kolarski do 
Pragi przy udzialę motocyklistów oraz 
rowerzystów. 

Wykomanie programu kolarskiego spo 
czywa w rękach centralnego związku 
robotniczego towarzystw kolarskich w 
Czechosłowacji. 


Imprezy gier sportowych 
na Ill Olimpjadzie 
, W poszczególnych okręgach Czecho- 
słowacji odbywają się obecnie turnieje 
eliminacyjne przedolimpijskie, W elimi- 
nacjach bierze udział 400 drużyn piłki 
ręcznej i 150 drużyn siatkówki oraz 250 
drużyn ping-pongowych. W piłce ręcz* 
nej walczyć będzie w ramach olimpjady 
10 do 12 wyeliminowanych drużyn oraz 
w siatkówce około 9 drużyn. Równo- 
cześnie też odbędą się międzynarodowe 
spotkania w grach sportowych już w ra” 
mach programu olipijskiego, 

Imprezy piłki nożnej o charakterze 
międzynarodowym organizuje ATUS. 
(Arbeiter Turn und Sport). 


Z ostatniej chwili 

Wiadomość podana przez nas, że eks- 
pedycja Polski na 3 Olimpjadę Robotni- 
czą w Czechosłowacji prawdopodobnie 
nie pojedzie, potwierdza się, Z. R. S S, 
na tej Olimpjadzie reprezentowany bę" 
dzie tylko przez należący do niego okręg 
wolnego miasta Gdańska, 


R.K.S. „Znicz” Z.Z.K. 


Hasło: „Robotnicy - sportowcy då 
robotniczych klubów sportowych” nië 
przebrzmiało bez echa na terenie Prue 
szkowa. 

Toteż w roku 1928 z inicjatywy: tow» 
tow. Przychodzkiego, Domosławskiego 
i Wiktorzaka powstaje Robotniczy Klub 
Sportowy „Znicz” w Pruszkowie. 

Początki nie były łatwe. Bez lokalu, 
bez jakiejkolwiek pomocy, zdani na 
własne siły, musieliśmy pokonać nie je- 
dną trudność. 

Zebrania odbywały się w prywatnych 
mieszkaniach, sekretarjat spoczywał w 
kieszeni któregoś z towarzyszy, trenin- 
gi odbywały się doraźnie ua jakimś wol- 
nym placu. 

Toteż kiedyśmy się zebrali w kilku 
radzić nad rozwojem klubu, lub szliśmy 
na trening, przyjaciele patrzyli na nas 
z niedowierzaniem, przeciwnicy z lek- 
kim uśmiechem, a my świadomi roli pio” 
nierów sportu robotniczego na naszym 
terenie szliśmy naprzód nie zrażeni 1%" 
czem. Każda przeszkoda była nam bodź” 
cem do zdwojenia wysiłków, 

Toteż praca nasza nie poszła na ma“ 
me, 

Klub zaczął się rozwijać. Z jednej dru 
żyny jaką mieliśmy w początkach, sek- 
cja piłki nożnej. rozrosła się do trzech. 

Kolejno powstawać poczęły i inne 
sekcje: lekko-atletyczna, gier sporto” 
wych, hokeja na lodzie. ; 

W stadjum orgarizacji znajdują się: 
turystyczna, narciarska i młodzików. 

W parze z tem szło szereg sukcesów. 
szczególnie w piłkarstwie. 

Z ważniejszych to mistrzostwo R. S. 
K. O. w roku 1932 i zdobycie puhartt 
R. P, A. w rozgrywkach jesiennych TO- 
ku zeszłego. i 

Pracą swoją zdobyliśmy uznanie towa 
rzyszy pruszkowskich a w szczególnoś- 
ci miejscowego koła ZZK., przy którym 
to mieścimy się i który udziela nam po- 
mocy zarówno moralnej jak i materjal- 
nej. 

Obecnie przystąpiliśmy do budowy sta 
djonu, który będzie niewątpliwie dużym 
krokiem naprzód i założy fundamenty 
pod dalszy rozwój klubu. 
„MISTRZOSTWA LEKKO - ATLETY- 
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odbędą się w dniach 30 czerwca i 1 lip- 
ca r. b, na boisku R. K. S/ „Skra”. 

R. K. S. „GWIAZDA”. 

Sekcja gier sportowych R. K. S. „Gwia 
zda” komunikuje, że treningi sekcji od- 
bywają się normalnie na boisku klubu 
R. K. S. „Skra” wtorki i czwartki od 17 
do 19, w soboty od 9 do 11 rano; poza” 
tem na sali klubu wtorki i czwartki od 
20 do 22. s 

Zapisy do grup: męskiej, kobiecej $ fu= 
niorów przyjmuje sekretarjat klubu No- 
wolipie 44. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.-—. Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr.20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia pay. ie o 50 mi drożej. Układ 


i 


nych 10-cio szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


` Odbito w Deukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7. 


20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr, 
egłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, 


układ zwyczaj. 


Wydawca: RADA NACZELNA P, P, $, 


